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Reformy finansowe 
min Michalskiego. 


Emiany w pierwotnym projekcie. — Danina 
wyrównawcza, — Danina od wzbogacenia. 


E 


Lwów, 19. listopada. 
(Sp) Dotychczasowe obrady *ройко?тіѕуі 
sbkarbowo-budżetowej zmodyfikowały w wie- 
łu punktach pierwotny projekt daniny min. Mi 
chalskiego. Przedewszystkiem zgodził się min 
Michalski pod wpływem nacisku stronnictw 


ludowych na znaczne przesunięcia w obciąże- О 


niu daniną poszczególnych warstw społecz- 
nych. Gdy pierwotny stosunek obciążenia 
rolnictwa do przemysłu i handlu przedstawiał 
się mniej więcej jak 76:18, tzn. gdy wedle pier 
wotnego projektu na ogólną sumę 100 miliar- 
dów daniny rolnictwo miało spłacić przeszłe 
76 miliardów marek, zaś przemysł i handel 
łącznie ze spółkami akcyjnemi przeszło 17 mi- 
liardów, ustąpił min. Michalski pod wpływem 
nacisku stronnictw ludowych, godząc się po 
pierwsze na częściowe zmniejszenie mnożni- 
ka odnośnie do rolnictwa, a następnie wpro- 
wadzając w stosunku do tzw. małorolnych de 
presyę, polegającą na tem, że posiadaczom 
gruntów od 40 morgów w dół przyznane będą 
ulgi idące w dół od 10% do 75%. Ogółem ma 
być skutkiem zmiany mnożnika i degresyi 
efekt daniny rolników zniżony. Cyirowo z 76 
miliardów na niespełna 50 miliardów, a zatem 
о przeszło jedną trzecią. Natomiast udział prze 
mysłu i handlu uledz ma znacznej zwyżce w 
górę z 17 miliardów na 24 miliardy, przyczem 
} w grupie tej nastąpić ma przesunięcie na ko- 
rzyść spółek akcyjnych. W grupie tej podwyż 
szony został znacznie mnożnik dla przedsię- 
biorstw przemysłowych i handlowych, który 
w b. Królestwie będzie o wiele bardziej wy- 
specyfikowany. W związku z tamtejszym po- 
działem handlu na 4 kategorye a przemysłu na 
R kategoryi, w Małopolsce zaś wynosić bę- 
dzie zamiast, jak pierwotnie 30, obecnie 40. 
Wyjątek stanowią daniny bankowe i kantory 
wymiany. dla których widocznie ze względu 
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Konf:rencya waszyngtońska nie zajmie się rozbrojeniem Iądow. 


p ' Wiedeń, 19. listopada. 
(Telef.) (G). Paryski „Matin“ donosi z Lon |wie tej та być zwołana nowa Копіегепсуа м 
(dynu, że wedle wiadomości z Waszyngtonu, |styczniu przyszłego roku. 
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mowała sprawą rozbrojenia na lądzie. W spra 
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Bolszewicy ewakuują Йі ów. 


Wiedeń, 19 listopada. 


Kraj między Prutem a Dn. 


Wiedeń, 19 listopada. 


(Telef. (m) Z Paryża nadeszły z bardzo pe- kuowany przez bolszewików. 


estram integralną cze 
świadczył to po raz ostatni min. spraw zagr. w nocie do Cziczerina, 


wnego źródła wiadomości, że Kijów zosta! ewae 


ścią Rumunii, + 


ster podkreślił, że ani z obecnym rządem rósyi<* 


(Telef.) (G) W odpowiedzi na notę Cziczerina | skim, ani z rządem któryby po nim mógł ewen» 


z 11 bm. rumuński minister zagraniczny oświad- 
czył, że korzysta ze sposobności, aby po raz osła 


tni podkreślić, że kraj położony między Prutem a 
Dniestrem jest integralną częścią Rumunii, Mni- 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
Lwów, 19. listopada. 


Na dzisiejszej giełdzie nieoficyalnej рапо- 
wała tendencya spokojna. Obrót obcemi wgilutami 
z powodu soboty i dalszej pan'ki, z powodu 


„prześladowań“ policyi, bardzo słaby. 

Dolary amerykańskie 5350—3400, jedynki 
i dwójki 3200—3250, dolary kanadyjskie 2700— 
2750, 1-ki i dwójki 2600 -— 2650, marki nie- 
mieckie 1550—16:00. setki 135'00—15'10 drobne 
1450—1460, leje 2900—2500, drobne 21':50— 
21:80, czeskie korony 36'00—37'00, drobne 35:00 
do 35'50, nustryackie tysiączki 0000—0000, setki 
060'00—000'00, 50-koroenówki 00:00 — 0000, 
20-koronówki 6000 —00,00, 1C«koron. 00'00 — 
00:00, 1-1 2-ki 0'00—0'00 £, rubla S-setki 1°90 
2'40, setki 200—500, 25-rublówki 190—230, 
10-ribl. 1:70—1'90. reszta drobnych od 0'90— 
1:35, dumskie tysiączki 3400—40*00, dumskie 
250 rh. 25'00—30'00. karbowańce 2'80—5'00, 
hrywny 6:50—8*00 franki franca 200—230, 
funty szterl. 13000—15500, franki szwajcarskie 
500—520. 


Złoto: 20-kor.11200—11400, 20-franków*i 
10000— 10200, <0-msrkówki 1 2000—12200, funty 


na ich przedmiot — obrót walutami i dewiza- |szterlingi 10500 — 10600, 10-rublówki 15500— 


„pl, mnożnik z pierwotnego, wynoszącego 36, 
(Ciąg dalszy па str. 2-giej.) 


200—325% 
ny austr. 290---219, 


14000, dolar 
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tualmie mastąpić, rząd rumuński nie będzie się 
wdawał w żadne rokowania tyczące się przyna« 
leżności Bessarabii. 


—500, тшш 800 — 82) kopia.u 800—32% 
dolary amerykańskie 2800-2850, po:owki j 
ćwiartki 2500—2600, dolary kan:d. 2159—2209. 
drobne 2000—7050, leie 180—185. * 
KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 
Gdańsk, 19 listopada. 
(Telef.) (m) Marka polska 8.08 i pół do 8.06, 
przekaz па Warszawę 8.18 i pól do 8.21 i pół. 
Giełda końcowa wskazywała dalszą zwyżkę, 
marka polska 8.30, gotówiką 8.45 do 8.46, przekaz 
na Warszawę 8.40. 
Katowice, 19 listopada. 
(Telef.) (m) W obrotach między bankami ma: 
ka polska gotówką 6.50, przekazy na Warszawę 
6.75. 
Genewa, 19 Hstopada. 
(Telef.) (m) Warszawa 0.16 i pół. 
Zurych, 19 listopada. 
(Telef.) (m) Warszawa 0.15. 
Praga, 19 listopada. 
(Telef.) (m) Warszawa 2.70 do 3.30, mark 
polskie 2.50 do 3.10. 
Budapeszt, 19 listopada. 
(Telef.) (m) W oficyalnych notowaniach mar- 
ka polska 0.25, wypłata na Warszawę 26 do 27. 
Wiedeń, 19 listopada. 
(Telef.) (G) Na rynku walutowym płacom 
wczoraj pod wieczór 2 korony za 1-ке polską. 


Sir. 8 


„OAZETA WIECZORNA” ў 


podniesiony został pięciokrotnie na 150. Маїо- 
miast spółki akcyjne opłacać mają nie, jak pier 
wytnie planowane 15% przewalutowanego ka 
pitału, lecz jedynie 10%, a to ze względu na to 
że wedle pierwotnego projektu obciążenie 
spółek akcyjnych było sześciokrotnie większe 
niż innych przedsiębiorstw. 

W tem przesunięciu na korzyść rolnictwa 
które narzuciła min. Michalskiemu, konstruk- 
cya naszego Sejmu, leży znaczne рорѕисіе 
pierwotnego projektu, który i bardziej odpo- 
wiadał sprawiedliwości i bardziej liczył się z 
możnością płatniczą kontrybuentów. będącej 
jak wiadomo, w sytuacyi obecnej, o wiele 
większą po stronie rolnika, który ma do dyspo 
zycyi poszukiwane powszechnie płody rolni- 
cze a o ile idzie o większych rolników zie- 
mię na sprzedaż, niż ро stronie zwłaszcza prze 
mysłowca, duszącego się obecnie w ciasnocie 
pieniężnej. Trzeba się jednak liczyć ze skła- 
dem obecnego Sejmu i jego tendencyą jak naj- 
dalej idącej ochrony rolnika. Sądzimy, że po 
obecnych redukcyach rolnik, a zwłaszcza rol- 
nik Średni i drobny, nie będzie się mógł skar- 
Żyć na przeciążenie daniną. Najlepiej zailu- 
struje to cyfra. Przeciętnie zapłaci gospodar- 
stwo rolne 10-morgowe obecnie mp. 21.000 ty 
tułem daniny. Niema chyba dziś 10-morgowe- 
go rolnika. któryby temu ciężarowi nie ро- 
doła!. 

Stronnictwa ludowe postawiły min. Mi- 
chalskiemu jeszcze jeden warunek, od spelnie 
nia którego uzależniały przyjęcie projektu da- 
niny, a mianowicie obciążenie daniną kapitału 
ruchomego. Nieopodatkowanie kapitału rucho- 
mego w pierwotnym projekcie tłumaczy się 
tem. iż projekt min. Michalskiego w swolei 
pierwotnej konstrukcvi był właściwie jedynie 
wielokrotnością podatków  katastralnych, а 
więc пр. w Małopolsce podatku gruntowego, 
xdomowo-klasowego. domowo-czynszowego i 
zarobkowego. Specvalne zatem opodatkowa- 
nie poza ramami tych podatków nie leżało w 
fntencyi ministra skarbu. Ponadto obciążenie 
daniną jednego z głównych ebiektów oepodat- 
kowania, które wchodzą w zakres kanitału ru 
chomego, a mianowicie gotówki, przedstawia- 
ło і pod wzgłędem technicznym i ze względu 
tia prestige państwa wobec zagranicy. paważ- 
ne wątpliwości. Z tych względów sprzeciwił 
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„irycho de Brahe" 


DOWIEŚĆ. 
(FRAGMENT) 


Tłómaczył OLWID. 
(Ciąg dalszy). 


— Niełatwo wam będzie w istocie wmyśleć 
ślę — odpowiedział Loewe. — Ніѕіогуа ludów 
nader płytko ryje na swych tablicach koleje na- 
3ze, tak więc i prędko zamazują sis. My wszakże 
zapomnieć nie możem, co wycierpiała stara naszą 
gmina praska, zwana .smatką w Izraelu“. Wszak 
corocznie w dzień pojednania czytuiem pieśń skar 
ti uczonego Abigdora Kary, poprzednika w urzę- 
dzie moim, — zasługi jego niech nas wspomagają 
w tym i przyszłym Świecie! A czegóż on się skar 
Żył? O to, iż motłoch wtargnął do miasta żydów, 
„siekierą uzbroijon i toporem, jak gdyby o wycię: 
cie szło lasu“, jak mówi pieśń. A dalej: Mieszkań- 
ey z rodziną i czeladzią zgromadzili się w Świąty 
ni i па Świętem miejscu od miecza padli i ognia“. 
Pieśń mówi jeszcze: „Opłakuiem śmierć bogoboij- 
nego rabbi, brata jego i syna jedynego, nie zjawi 


się jako on żaden mędrzec, żaden uczony — z nim | 


do grobu zeszły blask i godność! Iżby ujść pohań 
bieniu, on, nauczyciel duchowy, wysoko w ludzie 
poważany, rodzinie i sobłe Śmierć zadał z dobrej 
weli.“ 

Tyehon słuchan łakomie. I oto w istocie lud 
żydowski, bezdommy а tułaczy jak on, парайапу 
wszędy jak qm, w nauce swej źle tłomaczony jak 
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[silẹ min. Michalski tak energicznie projektowi 
posła Diamanda 20% opodatkowania gotowi- 
zny. Ostatecznie ustępując znowu pod naci-! 
skiem Sejmu wniósł min. Michalski cnegdaj, 
nowy projekt ustawy o państwowej daninie 
wyrównawczej, tak nazwanej, ponieważ wy- 
równuje ona łuki w dotychczasowvm projek- 
cie daniny, polegające na nieopodatkowaniu 
kapitału ruchomego. Wypełnienie tej luki jest 
słuszne, a iie odnośny kapitał ruchomy nie był 
uchwycony przez wyżej wspomniane podatki 
rzeczowe, stanowiące podstawę daniny mająt 
kowej. O ile bowiem kapitał ruchomy cbięty 
był już jednym z tych podatków, ponowne ob- 
|ciążenie go daniną. byłoby niesprawiedliwe. 
I tak np. część kapitału ruchomego stanowi to 
war. O ile towar ten jest własnością czy to, 
przemysłowca. czy kupca, który od swego 
przedsiębiorstwa opłaca podatek, czy to za- 
robkowy, czy przemysłowy, niema podstawy 
do ponownego obciążenia go daniną. Zohaczy- 
my przy analizie przedłożonego obecnie pro- 
jektu o daninie wyrównawczej, czy zasada ta 
została w pełni uwzględnioną. 


„Renesans poiskiej waluty". 


Moment konsolidacył waluty} — Wzrost kursu | 
marki. — Podniesienie się znaczenia Polski. 


Lwów, 19. listopada. 


„Wiener Allg. Ztg.“ zamieszcza artykuł p. E 
N. p. t. „Renesans polskiej waluty“, który w do- 
bituych słowach przedstawia obecny moment kon 
solidacyi państwa polskiego, wzrostu kursu marki | 
polskiej i znaczenia Polski na kontynencie ешо- | 
pełskim. Pisze on, iż 
stałe podwyższanie się kursu marki polskiej w 0- 
statnich dmiach było największą ѕепѕасуа Wiednia, 
zwłaszcza таб kiedy się okazało, że zareagowały 
na nią nie tylko giełdy wiedeńska, berlińska i 


lutowy“ Zurych. Wprawdzie może być jeszcze za- 
gadnieniem, czy zwyłżka ta nie jest tylko Жа 
ścjiowem ziawiskiem, ale kto pilnie śledził stosun- 
ki w Polsce od pół .roku, musiał skutkiem pew- 
asi symptomatycznych wydarzeń w wewnętrz- 
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nej i zagranicznej polityce Polski nabrać przekona- 
nia, iż 

konieczną jest rewizya dotychczasowego stosunku 
zagranicy do Polski, 


* „a 


^+: May 


I ЁС??? ө, 


оп, a jednak jaj wierny,  zrabowany i гаппу 
on, ten iud niepowodzeń wprost symbolem wydał 
mu się jego własnego życia. Pomyślał, iż dawniej 


kiedyś już porównał siebie z Ahaswerem, wiecz- | 


nym tułaczem. Ale teraz miala się rozwiązać za- 
gadka, tego starca trza było wypytać o źródła lo- 
su ‚о przyczyny wszystkich przedsięwzięć chy- 
bionych, о wszelkie urazy, wewnętrzne i zewnę* 


trzne nuiebezpieczeństwa jakie wycierpiał dla 
swej nauki — і porywczo zawołał: í 
— Ależ mi powiedzcie, jako możliwem jest; 


znieść tyle? I wszysiko te o nic, o liter parę? 

—]IWic o to rzecz idzie, jak to zniesiem — mó 

wił starzec miękkim głosem, który coraz bardziej 

| łagodniał w czasie rozmowy. — My jedną mamy 

naukę: Bóg nie jest gwoli sprawiedliwego, iżby 

(mu służyć i wspierać go, lecz sprawiedliwy jest, 
iżby służyć Bogu i Boga wspierać. 

— Azali to w księgach waszych jest istotnie ? 

— W mnogich miejscach. Tak podaje nam w 

traktacie Berachoth tradycya, iż arcykapłan 

wszedłszy raz do Świętego Świętych, iżby ofia- 


rować kadzidło, ujrzał Przedwiecznego, chwała | wach, łez pełne, rozbłysły żalem. 


niechaj Mu będzie, na wysokim siedzącego stol- 
| cu, ozdobionego imieniem .„Akatriel*, czyli: „W 
nieskończoności Ukoronowany*, i rzekł Przed- 
wieczny: Ismaelu, synu mój, błogosław mię! А 
[kiedy kapłan pobłogosławił Go, tedy Bóg, Pan 
Zastępów, głowę ku niemu skłonił. Stąd nauka 
dwojaka: iże Bóg łaską napełnił Świątynię, do 
niej zstępując i nawet iż człowieka sprawiedłiwe- 
go łaską napełnia, iżby błogosławił Świętego. 
Starzec zapalił się, wpadając przytem w ów 
osobliwie $piewny rytm, w którym czyta się Tal- 
inud. Jak w zachwyceniu przymkugł oczy, ciało 
w takt powolny kołysząc. 


а 


lnych stosunków ze wszystkiemi 


| 
gdańska, ale i „środkowo-eurcpejski barometr wa-* 


jak | 
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„Mianowanie p. Skirmunta ministrem spraw zagra. 
nicznych — płsze p. Neumann — przyniosło ze 
wnętrzmej polityce Polski tak konieczny momen. 
ciągłości i spokojnego zdecydowania. Przy bez- 
warunkowem utrzymywaniu przymierza z Fran- 
cyą i serdecznych stosunkach z innymi aliantami, 
uznaje Skirmunt naglącą konieczność uregulowa- 
państwami są- 
slednierni i prowadzi swą politykę spokojnie i kon 
sekwentnie do tego celu. 

Odzyskane z powrotem zaufanie zagranicy w po- 

kojową politykę Polski 

nie pozostało bez wpływu na rozstrzygnięcie w 
Genewie.“ 

W dalszym ciągu artykuł wspomina, iż nalo- 
żony na Polskę i Niemcy obowiązek porozumie- 
nia się w sprawie ukladu gospodarczego па 95r- 
nym Śląsku,.jest „zwrotnym punktem w gospo- 
darczych stosunkach obu państw". „Należy przy- 
puszczać — pisze p. Neumann — iż 
przemysłowe koła Niemiec przyjdą do przekona- 
nia, że podniesienie się polskiej waluty i z tem u- 
warunkowana wzmożona siła kupna tegoż państwa 
umożliwią mu sprowadzenie z Niemiec rozlicz- 
nych artykułów specyałnych, zwłaszcza na polu 
techniki, dotychczas w Polsce nie wyrabianych, 
podzas gdy znów z drugiej stromy tworzyłby 
ekwiwalent spotęgowany wywóz drzewa i pro- 
duktów naftowych z Polski“. Również Niemcy nie 
powinny zapominać, iż 
droga do otwarcia sobie gospodarczych rynków 

Wschodn prowadzi przez Polskę. 
Że zrozumiały to już pewne koła berhńskie, Śwład 
czy fakt popytu ma markę polską. w Berlinie. 

Co się tyczy stosunków wewnętrzno-politycz« 
nych, to gabinet Ponikowskiego może być uważa: 
ny za „symptom wzmocnienia poczucła państwo- 
wego i odwrotu z pryncypu rządów partyjnych." 
„Wzrost kursu marki polskiej wzmocnił pozycyę 

ministra Michalskiego 

wobec partyi sejmowych, tak, że nie тобед wąt« 
ОЮ w przeprowadzenie jego głównych zamy« 
slów“ Wzrost ten przyczynił się również w ше 
zwykłym stopniu do wiary w polską walutę w 
samej Polsce. Należy jednak pamiętać, że 
problem walutowy związany łest Ściśle z podmie: 

sieniem się produkcyi narodowej 
celem stałego uwartościowania się waluty dan:g« 
kraju. Na tem polu polskie rolaiciwo zdoła!to prze« 
zwyciężyć łatwo następstwa woiny. Zdołano bo 
wiom zasiać wszystkie pola, a z chwilą wyżywie 
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— Žali wie wszechmozgcym jest Bóg? — 
drżał Tychon. — Żali pomocy naszej potrzebują 
błogosławieństwa naszego? 

Rabbi ciągnął: 

— Na toż samo wskazuje Tarfon, mówiąc та 
Pismem: Świątynię mi zbudujcie, a będę w nieł 
mieszkał. Znaczy: nie wcześniej, aż powstanie 
dla służby Mej Świątynia. Jeśli zasię chcecie, mó- 
wię: to, co mówi Tarfon, więcej jest niġi? pierw: 


i sze. Bowiem od arcykapłana wymagano jeno bło- 


gosławieństwa jednorazowego, zaś od ludu całe- 


igo wielkiej pracy budowy. Skąd wszakże poznać 


można, iże Przedwieczmy, chwała niechaj Mu һа 
dzie, nietyłko pomoc naszą rozkazuje, lecz i skar- 
ży się, skoro nie bywa udzielana? Naukę ташуі 
kiedy Josi w podróży był i modlił się pośród ruin 
Jeruzalem, usłyszał głos Boży, gruchanie gdyby 
gołębia, co mówił: Na. życie twoje i na głowy twe 
jej życie! Nie w jednei tei godzinie mówi tak, ale 
w dzień każden potrzykroć mówi tak: chwała 
królowi, którego sławią w domu jego. Cóż wsze- 
lako pozostaje ojcu, którego dziatki opuściły? 
Oczy starca rozszerzyły stę i przy tych sło 
W miiczenła 
stali mężowie naprzeciw siebie, czując pospołu 
Wreszcie rabbi z nieznacznym uśmiechem dodał: 
— Wybaczcie, nie trza było wam, uczonemu, 
tyle mówić słów. Starym człowiek і zapominam, 
com pisał sam ongi: mądrość ludów z Przedwłe= 
cznego jest, który im jej udziela z swojej wszeche 
mądrości. у 
(C. айп) 


Nr. 6137.% 


па się kraju przy pomocy własnych środków, o- 
tworzą się nowe perspektywy przed Polską. 
Również przemysł polski przedstawia dalekie 
perspektywy. 
Achodnie targi we Lwowie dały świadectwo о 
zdolności poszczegółayvch gałęzi poiskiego prze- 
atysłu, 

Wkońcu przyznaje autor iż Połska ma leszcze 
ciężką pracę przed sobą, aby doprowadzić do grun 
łownej sanacyi s I ych finansowycn stosunków, w 
jakie popadła хая przy swem odrodzeniu Się. 
Kończy wó artykuł p Neumann  następurącemi 
zmamiennemi słowy: „Jeżeli — czego nalsży się 
spodziewać — 
partye sejmowe zrozurmmiełą swą odpowiedzialność 

ipoprą rząd w істо zadaniach, 
dalej wszystkie warstwy ludności — mamy tu na 
myśli nie tylko pracowników fizycznych — przez 
wzmożona pracę przyczynią się do tego, aby nie- 
zmierne, ale nie dość należycie wyzyskane uatu- 
ralne bogactwa kraju poddać swej gospodarce na- 
rodowej, wówczaś będzie można stwierdzić, że 
państwu polskiemu uśmiecha się przyszłość pełna 
nadziei, 

Pokój nazewnątrz wyteżona praca i porządek 
wewnątrz — trzymanie się tej dewizy gabin:tu 
Ponikowskiego, staniWsię dla zagranicy najlepszą 
t:poteką okazanego zaufania wobec Polski.“ 


Opinia angielska о finansach 
polskich. 
Londyn, 18 listopada. 
(Tel. wł.) W „The Stazist", jednym z finan- 
suwych tygodników angielskich, ukazał się ob- 
szerny artykuł o położeniu finansowem Polski. 
Nakreśliwszy wyczerpująco dotychczasowe losy 
waluty naszej, oraz daremne zabiegi wszystkich 
poprzedników ministra Michalskiego o zrówno- 
ważenie buczetu państwowego, autor stwierdza, 
że program rowego ministra skarbu nie tylko w 
Wielkiej Brytanii, lecz i na całym świecie, obu- 
dził nadzieję, że położenie finansowe Polski dozna 
nareszcie gruntownej zmiany na lepsze. Ząpowie- 
uziane przez p. Michalskiego reformy, zmierzają- 
re do zwiększenia dochodów i zmniejszenia wy- 
datków państwowych, zrehabilitują kredyt Polski 
wa całym Świecie, co wywoła bezsprzecznie rów- 
еў podniesierie sią waluty polskiej. 


JERZY BANDROWSKI 


LINTANG. 


POWIEŚĆ, 


Starzec patrzył mu w oczy bacznie, w тї- 
"zacem skupieniu. 

— Przyjrzyj się mojej twarzy, postaci... 

Powstał, potem znowu usiadł. Oczy starca 
nbjęły lego twarz badawczem, ostrem spojrze- 
niem, tak ostrem, że Ramian czuł, jak gdyby mu 
maskę z twarzy zdzierano. 

— Ta sama dusza w oczach! — rzekł hadżi 
Jussuf ben Abdula. — Może starsza o parę cięż- 
kich lat, ale ta sama. 

Ramian zgasił płomień zapalniczki. 

Zapadły nieprzeniknione ciemności. 

Jak gdyby powiedzieli sobie już wszystko, 
nitczeli przez długą chwilę. 

Ramian zastanawiał się, czy wyznać starco- 
wi, że nie jest tym, za kogo go biorą, czy też za- 
'atwić tę sprawę z osobą najbardziej interesowa- 
пз, — to jest — z jego córką. Jussuf naiwidocz- 
wej nie miał żadnych wątpliwości co do niego. Za 
iem podobieństwo musiało być przerażające. Je- 
dmakże kobieta — zwłaszcza kobieta kochająca 
nodobieństwem powierzchownem, zewnętrznem, 
w błąd się wprowadzić nie da. Jest mnóstwo dro- 
bnych szczegółów іс} tylko znanych. Odcień za- 
barwienia oczu, ġch wyraz, rysunek brwi, dłonie, 
гасе, rysunek ust, wreszcie choćby zapach męż- 
czyzny, jakieś minimalne, jej tylko znane szcze- 
gólne znaki, iIntormcya głosu... Nie, to się wyjaśni, 
to się musi wyjaśnić ł skończyć... 


„GAZETA _ WIECZORNA? 


Sir. 3 


Zorgan zowana, karna srmia jednym z warunków пое Polski. 


Lwów jednem z pierwszych m: iast Połski. 


Wywiad z szefem misy: 


Armia polska zdąża state ku lepszemu. —. Najle 
wie franc. pośrednikami między kulturą 
Polityka sojuszów rozumnym krokiem ze stron 


franc. пег. Niesselem. 


pszym Ж Ж, żołnierz polski. — Giicero- 
franc. a polska. —Miie wspomnienie ze Lwowa. 
у Polski. — Sceptycyzm odnośnie do kwestył 


rozbrojeń. 


Dzięki uprzejmości gen. Leandri i maj. 


Lurcan udało się naszej współpracowniev 
(St. B.) uzyskać inierwiew z gen. Niessel. 
Gen. Niesseł, typowy oficer francimki w пај 
dodatniejszem tego słowa znaczeniu, łą- 
czący energię i hart na wszystkie trudy 
wojenne, nabyte w ciężkiej służbie kolo- 
mialnej, z wysoką kulturą towarzyska, wy- 
raził szereg opinii następującej treści: 


Lwów, 19 listopada. 

Z prawdziwem uznaniem wyraziś muszę naj- 
żywsze zadowolenie z przebiegu ćwiczeń woiene 
nych, które odbyły się pod kierownictwem pulk. 
Thułliego. Armia polska zdąża stale 1 wytrwale 
ku lepszemu. Nawet mimo częściowego zauniesza- 
та, wywołanego demobilizacyą, 

wyniki całorocznej pracy pokojowej są nad- 
zwyczajne. 
Że żołnierz polski jest prawie najlepszym Źoluie- 
rzem na Świecłe, o tem nie potrzebuję wspomlsać. 
Zaznaczyłem Чо już tyle razy, że chyba moja opi- 
nia co do tej kwestyi nie przedstawia żadnych 
wątpliwości. 

Korpus oficerski pogłębia z dnia па 

swą wiedzę fachowa tak, że 
armła poiska jest na najlepszej drodze stania 
się jedną z naiwiększych i najlepiej zorgani- 
zawanych armii, 

Niezmiernie mile uderzył mnie fakt — zazma- 
czył gen. Nieszel — że oficerowie francuscy nie 
tylko pomagają w wyszkoleniu armii polskiej, ale 
są jakoby 


dzień 


łącznikiem między kulturą francuską a polską, 
Dowodem tego niezwykle owocna działalność p 
maj. Lurcan, który na gruncie naukowym lwow: 
skiego umtwersytetu i techniki pracuje od roku, a 
popularność јака się cieszy wśród młodzieży aka 
demickiej iecst żywym dowodem niezwykłej do- 
niosłości jego аксуі. 

Lwów mile jest zapisany w generala pamięci. 
Na skromną uwagę, że niezbyt powabnie przed- 
stawia się on w chwili obecnej dzięki potokom 
błota i górom Śniegu, zauważył generał z uŚimie- 
chem, że Paryż miewa chwile, w których rówe 
nież załany jest blotem, a \ 

Lwów mimo wszystko pozostanie zawsze le- 

dnem z pierwszych miast Polski. 

W polityce zagranicznej Polska uczyniła nad 
zwyczaj 

rozumny krok, wchodzac па tory polityki 

sojuszów i układów z sąsładami 
i należy życzyć Polsce, by jak najprędzęj doszła 
do zupełnego porozumienia w kwestyi swych te- 
rytoryów spornych. 

Na kwestyę zupełnego roźbrojenia zapatruje 
się generał dość sceptycznie (il faut se reflechir). 
Polska przy wszystkich swych pokojowych dą» 
żemach powinna jednak pamiętać, że jest райе 
stwem młodem 1 że 

dobrze zorganizowana karna armia jest je- 

dnym z warunków jej potęgi. ` 

Zapewnieniami prawdziwej, niekłamanej ser« 
deczmości dla narodu polskiego, zakończył gene: 
гаі de Niessel swe krótkie wynurzenia. 


Odbudowa polskiego „Meranu”. 


Wysowa. — Eksplotacya źródeł mineralnych. — Projekt wznłesienia zakładu Zdrojowa. 


kapielowego. — Znaczenie lecznicze Wysowy. 
Korespondencya własna „Gazety Wieczornej“. 


Zakopane, w listopadzie. 
Na. terenie кошар z a ŻE W 


intang Śpi? — "kl RET 
— Nie. Czeka na ciebie. Od tylu nocy już.. 

Ramian wstał nagłe. 

— A więc chodźmy do niej. 

Jussuf wstał również. Słychać było, jak laska 
szukał drogi. 

Szary cień zanurzył się w ciemnościach. 

— Chodźmy! 

— Zaraz! — rzekł Ramian, przeciągając się, 
że aż kości w stawach żatrzeszczały. 


XXVI. 


*Kiedy szedł za swym przewodnikiem. niewy- 
rażnie majaczącym przed nim w ciemnościach, u- 
derzyła go przykra myśl. 

Oto za chwilę wszystko się skończy, bo Lin- 
tang niezawodnie od pierwszego wejrzenia pozma 
że nie jest tym, kogo ona oczekuje, za kogo może 
pragnąłby uchodzić.  Rozwieją się wszystkie te- 
sknoty i nadzieje... 

— l będzie to,co było! — westchnął w duchu. 

O, nie, już nie to! Wszakże on, dziwną siłą 
gnany, zaklęciami jakiemiś trzymany na wodzy. 
ku niej, Nieznanej, dążył wciąż, wierząc i wiedząc, 
że ona ma w swych rękach tajemnice jego życia 
i szczęścia... Uiwierdzały go w tej wierze znaki, 
liczne, cudowne, zdumiewające swą siią Жо 
spotykaną. ale w gruncie rzeczy nie ime od tych 
znaków, jakie wszystkich ludzi zwykle prowadzą 
ku duszom, sobie przeznaczonym... Czyż nie 
równie cudowną jest, tak często zresztą potwier- 
dzona życiem wiara mlodego człowieka, iż tam, 
gdzieś, wśród mrowła ludzi, na świecie, jest ktoś 
nieznany, a jedynie blizki i wszystko wiedzący... 
©ту? najzwyklejszy człowiek nie widzi w snach 
swojego qzzeznaczenia? Najbanalniejsze spotka- 


znanego tutejszego lekarza, dra Kraszewskies 
go ко niezmiernie godziwa i pożytecza 
= | o 2 ома аа: „TE FEE RAKOWO ALT 
nie się км młodych kochanków w „rondzie* 
na Krakowskich plantach lub pod pomnikiem Li 
tawora i Grażyny, nie jest niczem ianem, jak tyl 
ko cudownem potwierdzeniem tej prawdy... Ną 
czem polega ten dobór? Na tem, że odtrąca się dus 
sze obce, mieznajome, a idzie się ku duszom 
swoim, blizkim, znajomym, oczami duszy widzia« 
nym i znanym od wieków. Tak on szedł do niej, 
a to że znalazł ją za morzami, nie jest ani mniej. 
szym ani większym cudem, niż gdyby ją był zna 
lazł w tlumie gości па raucie lub w teatrze... 
I pokazuje się, że wszystko napróżno... Zapatrzos, 
пу w swą gwiazdę, szedł і szedł, zmagając się po 
drodze z upiorami, które jedynie nie odstępowały 
go апі na krok, podrywały mu nogi, chciały spro« 
wadzić go na manowce, doprowadzały go nawet 
do upadku... А po tyłu trudach stanie na pustko- 
wiy, gdzie już nie będzie піс, prócz drwiącema 
Śrniechu z tak okrutnej, a wydarzonej komedyi. 

Zrobiło mu się bardzo smutno. 

— A więc to koniec! — powtarzał. Posępny, 
żałosity, haniebny koniec... w zapadłym kacie, w 
dusznej izdebce starego, odrapanego domu w dzieł 
niey krajowców na dalekiej wyspie... Tam obca 
dziewczyna w obcym prawdopodobnie języku ma 
wyrzec nademtią sąd... Niezbadanc wyroki.. 

Tak, ta sama ciasna, Ślepa uliczka, ten sam na 
jej końcu mały, nizki dom. Coś zaszumiało, za- 
szeleściło nad głową... Ach, to palma, ta tęsknie 
wychyłająca się ua ulicę palma za murem... 
Skrzypnęła furtka drewniana... Czarne, ciemne 
podwórze i różowy, ledwo dostrzegalny brzask. 
prószący przez okmo... To tam, tam... 

(С. d. п.) 


Str. 4 „QAZETA WIECZORNA“ №. 6157 


na dla kraju аксуа, której celem — wyeksplo- |Spółka przystąpiła już do nowoczesnego uję- | Strołuku na ścianach zamkowych będzie ujawnioną 
atowanie jednego z tych naturalnych skarbów |cia źródeł, do wystawienia budynków gospo- | bez niszczenia późniejszych, imponujących zary- 
Małopolski, jakiemi śą bezsprzecznie źródła |darczych, oraz wybudowania hali do napełnia sów tego gmachu. 
mineralne miejscowości Wysowy. Wysowa, |піа i ekspedyowania butelkowanej wody. 

której zakład zdrojowo-kąpielowy р w BJ nad RO REG aaa у 

czasie wojny zupełnemu zniszczeniu, leży w fachowej opinii profesorów rzybowskiego, 4 Tal: 3 
Powiecie gorlickim na północnym stoku Kar- | Nadolskiego. inż. Rostońskiego i innych, pro- Towarzystwo opieki nad zabyt 
pat (525 m. nad poziom morza) w rozległej o|wadzi inż. Morawski. kami w Polsc2. 

5 km. szerokości dolinie, otoczonej górami do Ро doprowadzeniu do skutku  eksploata- ү 

1000 т., o lasach wyłącznie szpilkowych. | o wód ze źródeł: Słonego, Józeta | prawdo-| 20-lecłe Towarzystwa. — Piękne rezultaty 


dla swego wyjątkowo pięknego położenia i|podobnie Olgi, co może nastąpić natychmiast| Prac. — Zamek w Wiśniczu zagrożony. —Zły 
właściwości leczniczych już dawniej „galicyj-|po zakończeniu robót przy źródłach i niezbęd| Stan zamku w Rydzynie w Wielkopolsce. — 
skim Meranem“ była nazy waną. nych do eksploatacyi adaptacyi, co nastąpi пај О uchylenie parcełacyi dóbr Czorsztyn oraz 
Znakomite warunki klimatyczne w pod- |prawdopodobniej w czerwcu 1922 roku, Spół-| dóbr Dębno pod Taruowem. — Odnowienie 
górskiej okolicy między Krynicą a Bardyo-|ka zamierza zorganizować Towarzystwo ak- kilku portretów biskupów krakowskich. 
wem, nie najgorsze połączenie z Grybowem Mone w celu stworzenia Zakładu kąpielowego Kraków, 18 listopada. 
Gorlicami (3 kwadranse drogi autem) w zesta icztery bowiem źródła wody żelazisto-gazo- Onegdaj odbyło się w Krakowie Walne Zgro 
wieniu z pierwszorzędnego znaczenia źródła- |wej, — mogą dostarczyć znacznej ilości wody | madzenie Towarzystwa opieki nad polskimi za- 
mi mineralnemi, pozwalają stworzyć w przy- |do kąpieli. Aby uskutecznić pierwszy plan ti | bytkami sztuki i kultury. Od chwili założenia To- 
szłości z Wysowy wyborne uzdrowisko z Za-jujęcie źródeł i eksploatacyę, Spółka postano- | warzystwa ubiegło już 20 lat. Towarzystwo, 
kładem kąpielowym, łączące w sobie wybitne |wiła uchwałą z dnia 3. lipca 1921 r. L. R. 24378 | choć stale cierpi na brak funduszów, poszczycić 
właściwości wód Krynickich i Szczawnickich. |powiększyć kapitał zakładowy Spółki do wY- | sję może pięknymi rezultatami pracy. Towarzy- 
Jeśli się doda do tego. że Wysowa od lat już isokości 20 milionów. którą to sumę obejmuje! stwo interweniowało w szeregu spraw, z których 
kilkudziesięciu była znana, odwiedzaną przez FR planowanych i już rozpoczętych wymieniamy najważniejsze. 
kuracyuszy i. że pomimo zniszczenia prymi- robót. 4 | 
„ дузупїе zreszta bardzo urządzonego Zakładu, Udziały nominalnej wartości 50.000 mk. z Ria + RETE AE он тар 
sama istota zdrojowiska (7 źródeł і wspaniały 25% agiem t. i. ро 62.500 mkp., które ро potrą zaszałowań okien wziął w фореке оао) 
park) w niczem ucierpieć nie mogły. gdy się |ceniu kosztów organizacyjnych stanowić mają, Lubomirski obiecał zapobledz złemu | wyasyzno- 
zwałży nadto, że brak nam właśnie tego ro- kapitał rezerwowy Spółki, przylmują па га- waé odpowiednie fundusze na zabezpieczenie 
dzaju podgórskiego zdrojowiska. dla chorych, |chunek bieżący Spółki z ogr. odp. „Wysowa' zamku. Dalej dzięki imterwencyi Towarzystwa 
którym miejscowości górskie często są szkod-| Zakład _ zdrojoworkąpielowy: Związkowy | marsz. Sejmu Trampczyński poparł sprawę w mi 
liwe, — myśl reaktywowania tego zdrojowi- Вапк Akcyjny (Kraków, Lwów, Zakopane), nisterstwie b. dzielnicy pruskiej, które wyasy- 
ska wyda się ogromnie szczęśliwą. Ziemski Bank kredytowy (Kraków, Lwów), znowało ЖШШЕ ЕЧ” arek na konserwacyę zam- 
Spółka lekarzy, której założycielami są Bank handlowy (Kraków). А ku w. РУИС РН коросе, pysznej rezy- 
dr. Józei Batko. inspektor urzedu Zdrowia z W ten sposób lecznictwo nasze może ŻY-! jencyi z XVII. w. Roboty konserwatorskie już 
Krakowa. drowa Kazimiera Оїўуй$Ка z Prze-|skać niebawem nową znakomitą miejscowość w toku. Wobec zagrożenia ruin аон Czorsztyń 
myśla i dr. Wacław Kraszewski, przystąpiła kuracyjną, gdyż zakres właściwości leczni- | skiego oraz uroczego pasma Pienin przez zamie- 
tedy do zrealizowania tej myśli, wykupując czych Wysowy jest bardzo szeroki (choroby | rzoną parcelacyę dóbr Czorsztyn, Towarzystwo 
przedewszystkiem szczątki zniszczonego Za- |narządu oddechowego, przewodu pokarmowe | zwróciło się do gł. Urzędu ziemskiego w Warsza 
Маи i przystępuje do eksploatacvi dwóch źrójgo, narządu moczowego, przemiany таїзгуї. wię z prośbą o zaniechanie parcelacy. Sprawa 
del, których wody o właściwościach szczaw- |niedokrewność, choroby kobiece, rekonwa- |, nie została jeszcze  defmitywnie "załatwiona. 
nickiej „Józefiny“ i Gieshitblerskiej miały już lescencya itp.) a przemysł może znów 9dzy- Taką samą akcyę podjęto w sprawie zamku gos 
w swoim czasie ustaloną markę w Małonol- |skać poważną, a zaniedbaną odnogę. tyokiego z drugiej połowy XV. w. w Dębnie pod 
sce, a mianowicie źródła „Słonego“ i „Józefa“. . u. Tarnowem. Sprawa ma być w najbliższym czasłę 
rozstrzygmiętą. Kosztem Towarzystwa odnowto- 
> а po m. KIT. AR |mych zostało wreszcie kilka portretów biskupów 
Skarby, które Rosya powinna [Odnow.enie Zamku królzwskiego | krakowskich. 
zwrócić Polsce. | w Warsz:zwie. Po udzieleniu ustępującemu wydziałowi аъ 
| solutoryum, przystąpiono do wyboru nowego wy 
Warszawa, w listopadzie. |Roboty na razie z powodu zimy przerwane. — U- działu, poczemm Walne Zgromadzenie zamknięto. 
Do najważnieiszych cennych zabytków, u- | Stalono, iż mury kapitalne były w stylu czystego 
krywanych dotychczas w Rosyi i oczekujących na Zotyku. — Odtworzenie starożytnej postaci zam- » 
powrót do kraju, należy: 68 wagonów mebli, ду-ЕШ wymaga ostrożności. — W zimie odbędą się, Wystawa polskiej sztuki drukar*- 


wanów, obrazów, luster wywiezionyh w r. 1914 z| zebrania architektów i narady co do prowadzenia, сац Ӯ, е, P 

Łazienek, Belwederu i Zamku. 11.000 dzwonów! dalszych robót, — Trudny problem. skiej w Warszawie. . 
wywiezionych z kościołów katolickich i 3000) Warszawa, w listopadzie. 

dzwonów z kościołów unickich. Biblioteki: ah горо na Zamki кес с ы d "U sai RR. ik W TEJ DZB 
luskich (300.000 komów), Towarzystwa Przyjaciół | szych poszukiwaniach pierwotnego stylu gotyckie. 

Nauk, Uniwersytecka, Nieświeska, Radziwiłłów, | go, tego starożytnego gmachu tymczasowo z ро-. Termin zgłoszeń do 20 bm. 

Pułaska, Czartoryskich, Rzewuskich, archiwum | wodu zimy zostały przerwane, lecz rusztowań nie. Warszawa, 18 listopada. 


wiłeńskie, arch. Heroldii Polskiej, archłwum i bl-| rozebrano. Ustalono, iż kapitalne mury zamkowe, W ыйын лса та Кл Ró ika 


blioteka Krzemieckich, Biblioteka A. Zamoyskiego | wzniesione za czasów książąt Mazowieckich, | ш. 
z Klemensowa i wiele innych. 424 » mienicy Baryczków w Warszawie wystawa sziu 


à ; i były w stylu czystego gotyku, wznoszone praw- w; 4 i ce, któr уйа 
Pomnik Poniatowskiego z Homla, rzeżba |dopodobnie przez cudzoziemskich mistrzów. Мц. бузыла dwa oals zasadnicze: przeż zgroma- 
ом а AR WP 6 ч Т ту te obeimowały główny korpus od strony Wisły denie najwybitniejszych pod względem artysty- 
bronzowych znakomitych Polaków па czamym |; przy przeróbkach, dokonanych zarówno przez “ын р не, AGB mia өы h 
marmurze wywiezionych z zamku W r. 1833,| Zygmunta Wazę, jako też po późniejszych poża- d ү усас Й 4 tei u or w N zahlen 
bronzy i depozyty Banku Polskiego, oraz meble rach, a zwlaszcza zasadniczych przebudowaniach 57 twórczych, а nadto być punktem wyjścia 


i dywany z pałacu Briklowskiego. Rękopisy Мо- | za królów saskich i Stamisława Augusta — zostały dla dalszego rozwoju drukarstwa w Polsce. Dzia- 
niuszki, Chopina, Elsnera, korona pogrzebowa Sta-| znacznie podwyższone ponad łuki gotyku. |а ЖИЕН orgźdizacyinego wwafzaWskie: 


nisława Augusta, buława Rzewuskiego z Wawelu, „AB. 6. a A А 
broń i sztandary z Arsenału warszawskiego. Odtworzenie starożytnej postaci zamku wy-. go w pelnym toku. 


Cała kolekcya obrazów  Bacciarellego. 20 | аға W. astrożności. Zimą zebrania architek- | Współdziałać będą również komłety miej 
m iA б: А „.|tów i znawców sztuki określą możliwość pro-, е. Е law nu i Wini 
portretów królów polskich na miedzi przez Baccia wadzenia dalszych robót -— i tych fo do Зарас scowe w Krakowie, Lwowie, Pozna nie, 
теПеко ( w r. 1832 wywiezionych) i 10 portretów | majęży dążyć I F йо 26290 ia lo jakich | zapewni № niewątpliwie wybór  najprzednieje 
znakomitych Polaków, oraz 41 portretów królów ya e Tak ж dawity ŻĘ w ak: е” szych materyałów i to zarówno w dziale retro- 
ze zbiorów Warszawskiego Towarzystwa Nauko- wa ү Н лн е 3% пи | spektywnym, јак i współczesnym.  Zapewniona 
wego, oraz obrazy z życia Dymitra Sarmozwańca | < | | „аеш 


5 .również pomoc bibliotek prywatnych і publicz- 
„at leg (wiek 18), wielki obraz „Koronacya 2982027 wee МЫШЫ DĄ о nych, które udostępnia swe zbiory w najcermiej« 
tanisława Augusta". 8 


Prawdópodobnie całość skończy się па : : 
пут odn А | szych drukach polskich od XV. wieku zacząwszy. 
Wszystko to zabytki o hezcenej wartości kul Ф058 Паміозочгатут Фтлу oku AE | Ostateczny termin zgłoszeń wystawców usta 


У 7 А се Е . [may książąt mazowieckich w ku Staromiej- 
turalno-historycznej, a wielomiliardowej wartości, skim, gdy nadano jej szatę sę RÓŻNE SZA z 2 | lono na 20 listopada br. Przyknowane będą jedy« · 


A PORE o określenie ich walorów czysto ma- рокі, w której żyli jej właściciele, lecz zato odsłon | nie okazy, Świadczące o wyższym poziomie arty: 
р nięto miejscami łuki gotyckie, odtwarzające kontu- | STYCZNYM. 
|ТЎ ztówułejsze wyzlądu te) kamienicy z końca 
į szternastega stulecia. 
s Tak samo prawdopodobnie, w zamku część o: 
Ф: 


Nr. 6137 


FRITHJOF NANSEN. 


Dwie podróże. — Opisy wypraw. — W półno- 

спе] Syberyi. — Pion podróży. — Członkiem 

Ligi Narodów. — Komisarzem sprawy repa- 

tryacyl jeńców. — Cyfrowe przedstawienie 
akcyi. — Sprawa uchodźtwa rosyjskiego. 
Lwów, 19 listopada. 


Jak podaliśmy w telegramach wczoraj- 
szej „Gazety Porannej“ przybył do Warsza- 
wy Frithjoi Nansen. Oto kilka szczegółów z је 
go życia: Nansen zyskał sławę Światową 
przez dwie podróże: pierwszą w r. 1888, pod- 
czas której przebył na nartach Grenlandyę od 
morza do marza, drugą w г. 1893—1896, kiedy 
to usiłował wespół z Johansenem dojść na nar 
tach do bieguna północnego, opuściwszy swój 
okręt „Ёгат“, zamarznięty w lodach. 

Prócz tego podróżował kiłka lat po Sybe- 
суі północnej. Wyprawy swoje opisał z ogrom 
nym talentem literackim, pierwszą w książce 
pt.: „Na nartach przez Grenlandyę", drugą w 
swem sławnem dziele „Wsród nocy i lodów“, 
owocem zaś podróży po Syberyi była książka 
pt.: „Syberya, kraj i przyszłość“. 

Plonem podróży Nansena były wielkie 
zdobycze naukowe z jednej strony, z drugiej 
zaś spopularyzowanie jednego z najpiękniej- 
szych sportów —- narciarstwa. 

Ten sam idealizm, który przyświecał eks 
pedycyom polarnym Nansena, popchnął go о- 
becnie na drogę służenia swym auforytetem 
} żelazną energią znękanej wojną  iudzkości. 
W Lidze Narodów reprezentuje swoją ojczy- 
znę. Przed rokiem zaś Liga powołała go na 
wysokiego komisarza do sprawy repatrvacyi 
jeńców. Dzieło dokonane przez niego jest czy- 
nem prawdziwie humanitarnym. 

W cyfrach akcya ta przedstawia się impo 
nująco: z Władywostoku przywiozła organi- 
zacya nansenowska 200.000 jeńców, z portów 
morza Czarnego i Noworosyjska — 5000, 2 
Narwy i Bjórkó 3500. Obecnie ta część akcyi 
p. Nansena jest zakończona. 

Został on obarczony drugą misyą z ramie 
nia Ligi Narodów, powołano go mianowicie 
na wysokiego komisarza do spraw uchodźtwa 
rosyjskiego. Dąży on do tego. aby za cztery 
miesiące mniej więcej uchodźtwo rosyjskie 
przestało być ciężarem dla państw, które się 
niem opiekują. 

Poza temi dwiema misyami z ramienia Li- 
pi Nansen otrzymał leszcze jedną misyę mię- 
dzynarodową. Jest nią pomoc dla głodnych w 
Rosvi. którą mu poleciła sierpniowa кепемѕКа 
konierencya międzynarodowych instytucyi hu 
manitarnych. 


Zgon najwiętszogo posty 
słowackiego. 
Yego działatość literacka. — Przetłumaczył wier- 
sze Mickiewicza, Słowackiego 1 Krasińskiego. 
Lwów, 19. listopada. 


Onegdaj zmarł w małej miejscowości słowa- 
ckeji Kubin, nestor literatów słowackich, Paweł 
Orszagh - Hwiezdosław, najwybitniejszy pisarz 


Błowaczyzny w ostatnich 40-tu latach. Urodzony. 


w r. 1848, poświęcił się działalności adwokackiej, 
тах od 23 lat z górą zajmuje się wyłącznie pracami 
fiterackiemi. Jego dorobek poetycki polega па 
licznych zbiorach wierszy lirycznych. Zbiorów je- 
go liryki pojawiło się ogóiem 12. 

Największą popularnością cieszą słę „Sonety 
{ tatoośle', zaś ostatnia edycya liryczna autora, 
„Sonety krwi", pisana była już na tle wypadków 
wojennych i zawiera zapatrywania poety na hi- 
toryczną тіке ludów o wyswobodzenie. Poza 
гука opublikował Hwiezdosław kilka większych 
kompozycyi epicznych, z których największą uwa 
ge zwróciły na siebie prace „Żona Hajnika*, „„Qa- 
bor VilkolińskT", oraz „Ezo“. Tematy ich zaczerp- 
mite są z sedzienąego Życia słowackich mas lu- 
dowych. Z szczagólnem upodobaniem zaetanawia! 
sły Ilwiezdosiaw także nad metywani biblijnymi: 
a$e Sałornona", „Kain“, „Rachel“, „Agar“ itp 


Z mniejszem powodzeniem spotkał się lego je- 
dyny dramat „Herodes i Herodyada". Swego cza- 
su bardzo żywo interesował się poeta słowacki 
poczyą polskich 
maczył wzorowo na język ołczysty bogaty wy- 
bór wierszy Mickiewicza, 
skiego. 

Aż do ostatniej chwili był Hwiezdosław go- 
rącym zwolennikiem narodowej i kulturalnej je- 
ności czesko-słowackief. 


Z DNIĄ. 


PIRACI. 


Zakliczyn, w iistopadzie. 


Wymnturzenła pana G. Р. Forsdike, byłego bur 
mistrza Cardiffu, w londyńskiej „Western Май“ 
są istotnie nader interesujące nie tylko dla Amgli- 
ków, ale i dla czytelnika polskiego. Ilustrują zna- 
komicie ignorancyę angielską a zarazem naszą wła 
sną jmdolemcyę w sprawach tak zwanej propagan 
dy. Tak na tem polu i my i Anglicy jesteśmy zbyt 
leniwi i aż zanadto chętnie a bezkrytycznie ko- 
rzystamy z usług niemieckich, czerpiąc swe infor 
macye — iak to i pan Forsdike zaznaczył —prze- 
ważnie ze źródeł berlińskich. 

O tem drugim razem. Dziś poprzestanę na ра 
nu Forsdike, raczej na tem, co on szczerze i ży- 
czliwie o Polsce pisze. Dla Anglików są to — re- 
welacye. Dla mnie naiwna ignorancya Anglików 
nie jest bynajmniej nowością, miałem z mię aż nad 
to dużo.do czynienia. Wymńrzenia pana Forsdike, 
tak wielkiej wagi w Anglii, nam przedstawiają 
się zabawnie. Faktycznie, więcaj wiemy o Amelii, 
miż Anglia o nas, że jednak zarazem bardzo mało 
wiemy o Jugosławii, Czechach, Węgrach lub Ru- 
munii, które to narody więcej może mogłyby nas 
obchodzić, niż my Anglię, natrząsać się z Angli- 
ków mie możemy. 

Za to obowiązkiem naszym byłoby sprosto- 
wanie pewnego wyrażenia, którego pan Forsdike, 
mówiąc o nas, używa dwukrotnie. W jednem miej 
scu plisze dosłownie: 

— Uważanię Polaków za wiecznie 
nych piratów czerpie swe źródło stad itd. 

W drugiem miejscu również mówi się o nas 
lako o piratach. 

Pan Forsdike stwierdza, 
steśmy. 


Zaiste — my nie! Tym procederem wogóle 
nigdyśmy się nie trudnili. Gdybyśmy byli pirata- 
mi, prawdopodobnie nie tylko nie dopuścilibyśmy 
do rozbiorów, ale — może byś — trzymalibyśmy 
inocno wybrzeża Morza Czarnego, ewentualnie 
Kaukaz, IPersyę i tak dalej. 


Zato — o ile jesteśmy dobrze poinformowani 
|= Sasi, którzy swego czasu zajęli Anglię, utrzy- 
mywali się główmie z korsarstwa. Toż samo wia- 
domo nam o piratach normandzkich. Ci właśnie 
mężni piraci zorganizowali Anglię, a Norwid nasz 
mówi słusznie, iż naród angielski ma atawistycz- 
nie onganizacyę morska. 

Dalei, kiedy flota hiszpańska po odkryciu złə 
ta w Ameryce południowej, zaczęła zwozić je do 
Hiszpanii, przedsiębiorczy Anglicy z najlepszych 
arystokratycznych rodzin byli piratami, czem na- 
wet pysznili się. Napadali na statki hiszpańskie i 
kradli jak kruki, a szlachetne to rzemiosło było 
długi czas przez rząd tolerowane. Władze Wiel- 
kiej Brytanii nie ścigały tych wysoko urodzonych 
piratów. 

Korsarstwo to trwało aż do oŚmnastego wie- 
ku. Wtedy stosunki trochę się zmieniły, bo piraci 
|nie mając już sposobności napadania na wiozące 
jzłoto statki hiszpańskie, okradali wszelkie statki, 
¡lakie im w ręce wpadły. nawet angielskie. Wów- 
i czas rząd angielski przystąpił do tępienia tych 
zbójów morskich. Ale sympatye społeczeństwa 
i narodu byty po stronie piratów. a wyrazem ich 
jest w powieściopisarstwie angielskiem dział „ро 
| wieści korsarskich*. 

A Anglicy mówią, że to my! 


uzbrojo- 


że piratami nie je- 


Ters, 


_ „GAZETA WIECZORNA” ____ 


romantyków, z których przetłu- 


Słowackiego i Krasfń- 


. э 


Na czasie. 


| Neb- szczy , który bro”. 


Lwów, 19. listopada. 

Kiedy ustąpiły wszystkie ukraińskie i bor 
szewickic „grozy“, kiedy zwłinięciu uległy 
wszystkie fronty i etapy, w ciszy, przerywa- 
пеј Ikaniem nielicznych przyjagiół odbył się 
skromny pogrzeb czerwonego Włówka. West- 
chnieniem ulgi żegnał ogól tego dokuczliwego 
|potworka, rodzącego się zawsze'w bliźnia- 
czym związku ze stanem wyjątkowym, Z po- 
{ора wojny — i gasnącego wraz z nimi. 

Ale stała się rzecz przykra. Czy 
ciało astralne zmariej cenzury prasowej zbyt 
wiele wykazywało przywiązania do życia, 
czy też pogrzebanie samo odbyło się w spo- 
sób niedokładny, — dość, że radość ze znik- 
nięcia widma skreślań i konfiskat okazała się 
przedwczesna. Błąkająca się po pobojowisku 
etatyzmu i ograniczeń mara wykazuje nie 
тше} aktywną działalność, aniżeli jej smutnej 
pamięci wojenny szczątek doczesny i po daw 
nemu wojowniczo wywija czerwonym ołów- 
kiem. 

Mieliśmy ten smutny zaszczyt. że ku nam 
tzwróciło się zgrzybiałe oko prasowego insty- 
gatora. I w ślad za tem niepożądanem zgoła 
zainteresowaniem wykonał ołówek czerwony 
skok tak zdumiewający, tak obcy i daleki 
wszelkim ludzkim obliczeniom, że — przypom 
niał się ów błogosławiony okres, kiedy to so- 
lidarni pod znakiem cenzury prewencyjnej woj 
skowi i cywile gwarzyli sobie: „Coby im tak 
jeszcze można skonfiskować?* 

Było tak: Wychodzący w Przemyślu „U- 
kraińskyj Holos“ pomieścił artykuł o bolsze- 
wickim kongresie u św. Jura. Artykuł ten u- 
legł w 7 miejscach konfiskacie i w tej tormie, 
lz 7 białemi plamami przybył do Lwowa. Po- 
nieważ ustępy  nieskoniiskowane zawierały 
nadzwyczaj charakterystyczne „lavabo ma- 
pnus“ ze świętojurskiej awantury, zamieści- 
(Нёту je w wyjątkach. I tu stała się historya 
iniepojęta: to, со uniknęło ołówka prokuratora 
iprzemyskiego. padło  pastwą prokuratora 
lwowskiego. Powód wyłuszczono nam taki: 
inco innego (?) w Przemyślu, a co innego we 
|Lwowie*". 

Płakać, czy Śmiać się? Już lepszy ten — 
beznadziejny Śmiech о masce tragicznej, — 
śmieci przez łzy, Бос może stracić wydaw« 
nictwo kilkadziesiąt tysięcy przez czyjś ka- 
'prys, zły humor lub ..піерогохитіепіе“, ale ga 
rzej jest, gdy ta lub inna instytucya państwo- 
wa naraża swem postępowaniem autorytet 
władz na pośmiewisko. 

Tragedya jest, ieśli stanowisko odpowie. 
dzialne zajmują ludzie, których mózgi, na- 
siąkłszy rutyną różnych cesarskich i dwor- 
skich patentów i „erlassów'* ani rusz nie mo- 
"ва pojąć tego, że — zmieniło się to i owo. Tra 
ісейуа jest mumia, położona w poprzek płyną 
cego życia. : 
| Mój Boże! Czy to już koniecznem jest, 
aby niewątpliwie zasłużeni inwalidzi drzemalł 
przy biurkach. przy których potrzeba ludzi 
idących napzód z czasem, ludzi myślących i 
koniecznie, za każdą cenę logicznych? Pań- 
stwo jest dobre i troskłiwe dla swych wete- 
ranów. Istnieją różne instytucye i schroniska 
dla nich, — ot, choćby taki monopol tytonio- 
wy przy którym i pożywić się można i odpo- 
wiedzialność nie jest zbyt wielka i praca mý- 
ślowa nie nadto wyczerpująca, a ewentualne 
szkody. wynikłe z niedopatrzeń. zapomnień i 
niezrozumień nie mogą być dotkliwe. Ale — 
zaklinamy — nie każcie ludziom, którzyby 
tam z pożytkiem mogli strawić resztę swych 
dni, nosić sukień, z których dawno już wyro- 
Śli, piastować funkcyi, które ich przerosły. 

Dzieją się rzeczy. które się dziać nie po- 
(winny. Pewne organa lwowskiej policyi, zapy 
папе o cokolwiek, milczą grobowo. Równocze 
‘ше jednak współpracównik innego dziennika 
(sposobem, który mu zaszczyt przynosi, dowia 
dnie sie u tego samego Źródła o wszystkiem. 


Str. 6. 


Puszcza się wolno to, co uległo konfiskacie, 
konfiskuje to, co konfiskowanią uszło. Stwa- 
tza się сһаоѕ i fermenty, nieomylność i kon- 
sekwencyę władz stawia pod znakiem zapy- 
tania. 

Należałoby zaapelować: o równorierność 
traktowania, o Sprawiedliwość, o obywatel- 
żkość w postęgąwaniu io obsadzenie odpowie 
dzialnych stanowisk obywatelami. Ale do ko- 
go I do czego apelować? Do sumienia, serca, 
rozumu?  Odwołamy się do tego ostatniego, 
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prosząc о zastanowienie się, jakiemi następ- 
stwami grozi czerwony ołówek, skaczący filu 
ternie w rękach, które go już opanować nie 
potrafią. 

Niech zaznają spokoju ci, którzy nań ucz- 
'ciwie zapracowali, a miejsca ich zajmą ludzie 
о oczach i uszach otwartych. Niech nie błąka- 
ją się wśród żywych cienie, należące oddaw- 
na do świata umarłych. Apage satanas! 

a. n. 


Akademia Eksportowa 


Lwów, 19 listopada. 

Według obiegajacych pogłosek ma być stwo 
rzona w Krakowie, jedyna w Państwie (w War- 
szawie istnieje tylko instytut prywatny z prawem 
publ.) Akademia Eksportowa. Bez względu na 
formę і termin realizacyi tego projektu należy 
dzić już, zanim zapadnie ostateczna decyzya, po- 
imyśleć nad tem, aby miastu naszemu nie stała 
się wielka krzywda. 

Ogołocony ze swych stołecznych walorów, 
zdegradowany administracyjnie do poziomu 
miast wojewódzkich na rówmi z Tarnopolem i 


musi być we Lwowie. 


wstały „Targi Wschodnie", impreza о najrozłe- 
glejszych perspektywach ze wszystkich podo- 
bnych dotąd przedsięweięć w Polsce. I tu, w miej 
scu, które ma kwitnąć handlem i promieniować 
na całe Rzeczpospolitą, jedynie mieścić się winna 
przyszła Akademia Eksportowa. 

Podobno wchodzą tu w grę trudności z po- 
mieszczeniem. Ale jest nie do pomyślenia, aby o 
taką tylko trudność rozbiło się wszystko. I re- 
prezentacya miejska i ogół społeczeństwa lwow- 
skiego zbyt ciężką wzięłyby na siebie odpowie- 
dzialność, pozwalając przez zaniedbanie lub brak 


Stamistławowem, żyje Lwów i trwa nadzieją swej | zainteresowania na pozbawienie miasta tej jedy- 
handlowej przyszłości. Tu a nie gdzieindziej po- | nie alirakterowi jego odpowiadającej uczelni. 


é 


Sprawy miejskie. 


Lwów, 19. listopada. 
ŻĄDANIA GMINY NA POLU SZKOLNICTWA. 

(a) Rada miasta uchwalając budżety funduszu 
gminy, oraz zakładów fundacyi na rok 1921, przy- 
kla równocześnie szereg doniosłych rezolucyi, a 
mianowicie: 

Celem planowego rozmieszczenia budyn- 
ków szkołnych w przyszłości wybudować się ma- 
jących, wzywa się magistrat, aby po porozumie- 
miu sie z Rada szkolną miejską upatrzył w po- 
wzczególnych dzielnicach odpowiednie miejsca i 
objął je osobnym katastrem, tak, aby nie mogły 
służyć innym celom. W wypadku braku miejskich 
gruntów należy postarać się o nabycie tychże. 

Z powodu zmiany ustroju władz szkolnych 
wzywa Się prezydyum miasta, aby postarało się 
p utrzymanie dotychczasowych uprawnień Rady 
mieiskiej nie tylko do nadawania prezent na stałe 
posady nauczycielskie, айе także o odpowiedni 
wptyw przy przyjmowaniu sił nauczycielskich na 
posady tymczasowe. 

Wzywa się magistrat, aby nie przyjmował a- 
aaliabetów па posady sług szkolnych. 


O ZNIŻKI BILETÓW TRAMWAJOWYCH 
DLA URZĘDNIKÓW. 
Do funduszu miejskich Zakładów elektrycz- 
wych uchwalono następujące rezolucye: 


Wzywa się magistrat do wzięcia pod rozwa-! 


Protest młodzieży akadem ckiej. 


Lwów, 18. listopada. 

Otrzymaliśmy z dobrze poinformowanych 
młodz'eży następującą wiadomość: 
Reprezentacya technickich stowarzyszeń, 
skupiająca całą młodzież politechniki lwowskiej, 
odmawia Wydziałowi „Czytelni Akademick ej“ 
wybranemu w dniu 9. listopada, prawa d> ja- 
kiegokolwiek reprezentowania młodzieży, jako też 
do zabierania głosu w imieniu młodzieży w wa- 
niejszych sprawach akademickich. Jako mot wy 
podaje reprezentacya to, że nowy Wydział został 
wybrany nieformalnie (przy głosowaniu nie : yło 
1% członków), większość zaś, dzięki której osla- 
wiony ten Wydział przeszedł, stanowili koledzy" 
klerycy, którzy działając pod przymusem, nie 
mogą z natury rzeczy brać udziału w życiu aka- 
dlemickiem. 

Ponieważ Czytelnię, wbrew stetutowi opa- 
nowały żywioły wybitnie par'yjne, które na cz”le 
swego niezrozumiałego programu postawiły „su- 
premacyę (7!) narodu polskiego" młodzież tech- 
nicka i większa część młodzi:ży uniwersyte kie 
została zmuszona do stwo zenia nowej crgani 
засуі, która obejmuje jak najszersze kręgi mło- 
dźie?y. bez różnicy przesosań politycznych, 


kół 


ке rozdzielenia administracyi m. Zakładów elek- 
trycznych na dwa oddzielne zakłady. 

Póruczea się komisyi elektrycznej 
zniżek biletów wojskowych. 

Wzywa się do zastanowienia się nad skontyn- 
geitowarńiem biletów Zzniżkowych dla urzędni- 
ków i nauczycieli, względnie nad rozszerzeniem 
ich na dykasterye innych urzędników. 


zniesienie 


W SPRAWIE ZAKŁADÓW I FUNDACYI 
postanowiono wezwać magistrat, by w poszcze- 
gólnych fundacyach rozpatrzył możliwość łącze» 
nia drobnych stypendyów celem stworzenia dat- 
ków o większych kwotach, oraz przyłączenia nad 
wyżek pokryć do zwiększenia stypendyów. 

„Przy fundacyach na Kopiec Unii Lubelskiej u- 
chwalono połączyć dochody wszystkich fundacyi 
па ten cel @а utrzymania kopca. 

Wzywa się magistrat, aby przedstawi! wnio- 
ski uruchomienia łaźni Ducheńskiego, w myśl woli 
fundatora. 


SPRAWA REFORMY WYBORCZEJ. 
Wkońcu przyjęto rezolucyę r. Szczyrka: Wzy- 
wa się prezydyum miasta, aby wystąpiło z ape 
lem do Rządu i Sejmu celem јак najrychlejszego 
uchwalenia ustawy o organizacył wybcrczeł do 


wybory do Rady miejskiej. 


Przykry oddźwięk wywołać muszą w spo- 
łeczeństwie te us łowania, zdążające do wywo- 
!ania walk partyjnych wśród młodzieży, która 
przecież jeszcze rok temu wspó п е broniła gra- 
піс Rzeczyrospolitej. Ci, którzy rozdmuchują tę 
iskrę, nie zdają sobie nawet zapewne sprawy, 
jakie nieokliczalne skutki może to wywołać. 

Juk zwykle idzie przecież tylko o stworze- 
nie rozłamu i fermentu, i o sposobność rzuce- 
nia paru, wydobytych z rupieciarni frazesów. 

a 


Głosy publiczności. 
Niegrzeczny naczeln'k, 


Lwów, 19. listopada. 

Już od dawna dochodzą nas ze wszystkich 
stron skargi na Okręgowy Zarząd dóbr państwo- 
wych, dawniejszą Dyrekcyę domen i lasów przy 
ulicy Chorążczyzny, która ze składów rządo- 
wy h przy ul. Gróleckiej 
instytucye i  funkcyonaryuszy 
Urzędnik, który otrzymał od swej władzy 
gnatę na drzewo, 
o ienku przy ul. Ch rążczyzny, Stereoi pow. 
odpowiedź: drzewa niema! więc marznie w d> 


зу 


samorządów miejskich, umożliwiając tem samon) 


zaopatruje w drzewo [уу pobliżu ukraińskiej granicy. 


Nr. 6159. 


хе drzewo па stład | , trzeba przechodzić całe 

nóstwo zawiłych јогтаЇло& і w Okręgowym 
Zarządzis dóbr państwowych, zanim dojdzie się 
w posiadanie marne o sąga. Jedną z taki h for* 
malnoś i jest wydawaniz karte- porządkowych 
na pobór drzewa, które odbywa się dl» poszcze” 
gólnych urzędów tylko raz w tygodniu. W osta- 
ni wtorek podczas tej formalności odbyła się 
użolewania godna s ena: Kil uset urzęd ików 
uż оа -tej rano marzło na dworze, czekając 


a kartki, Byli między nimi ludzi wiekow, na 
wysokich stanowiskach rządowych. Fo czterech 
„odzinach cczekiwania, oświadczono im, że 


drzewa niema i kartek wydawać się nie bydzie. 
Urzędnicy na miejscu wybrali deleg:cyę, która 
udała się do naczelnika Okręgowego Zarządu 
dóbr p ństwowych p. M. z prośbę, ażeby ze 
względu na stratę czasu, połączoną ze szkodą 
dla urzędowania rannego, zarządził wyda ie 
artek porządsowych, przez co oszczędzi setkom 
funkcyonaryuszy państwowych tru u przychodze- 
nia po {о samo za tydzień. Р. M. przyjął depu- 
iacyę więcej niż nieuprzejmie, oświadczając krótko, 
że kartek nie da, bo mu się nie chce. Czy p, 
M. nie zdaie sobie sprawy, te takiem postępo* 
wan em działa ne szkodę skarbu, odciągając u= 
rzędników od pracy biurowej ? Czyż nie czytał 
oxólników, zaiecających grzeczność wobec stron? 
Czyż rzędników pokrewnej dykasteryi, między 
którymi były jednostki tej samej rangi, со nie- 
grzeczny pan naczelnik, nie uważa za strony, 
wobec których obowiązuią prymitywne zasady 
dobrego wychowania ? Sądzimy, że incydentem 
tym pownvy się zająć kompetentne władze і 
z rządzić co potrzeba, aby wypadki takie sie 
nie powtarzały. r 


W Moskiewszczyźnie wy- 
b.chio nowe powstanie. 


Walka na dworcu w ŹŻmerynce. — Dworzec 
w rękach Ukraińców. — Walki na kijowskiej 
linii kolejowej. Czerwoni uchodzą za 
Dniepr. — Demoralizacya w szeregach wojsk 
czerwonych. — Powstanie w czterech no» 
wych guberniach, — Kamienice odcięty od 
Winnicy. — Żydzi informuia о wybuchu pow- 
stania w Moskiewszczyźnie. -— Odeszła tam 
pieciota i konnica z Ukrainy. 


Lwów, 19. listopada. 
А „Ridnyj Kraj" donosi z Wygnanki: Na 
zmerynkę napadł większy oddział partyzan= 
= Galicyjski oddział U. S. S., który 5{асуо- 
nowany był na dworcu, rozbił 23 czerwoną 
dywizyę. Na dworcu powiewa chorągiew ue 
ikraińska. 
{ Galicyjscy komuniści rozbiegli się. 
Vojska ze Zmerynki wyruszyły na wschód. 

Z za Zbrucza nadeszły wiadomości о о‹ 
peracyach w rejonie kijowskiej kolei żelaznej, 
50 sowiecka dywizya przyłączyła się do powa 

stańczej armii. 
Potwierdzają się wiadomości o ewakuacył 
czerwonych za Dniepr. 

Z powodu fatalnych wiadomości nadchodząe 
cych z głębi Ukrainy, armiejskie oddziaty roz- 
lanieszczone w okolicach Kamieńca, zupełnie sią 
zdemoralizowały, Po urzędach nie pełnią już Бо} 
szewicy żadnej służby. Po wsiach mieszczą się 

tymczascwe komitety. 

Od osób przybyłych z za Zbrucza dowiaduje 
się korespondent „Ridnogo Kraju“, łż wybuchło 
ponownie powstanie w czterech guberniach 
prawobrzeżej Ukrainy: Wołyńskiej, kijowskiej 
chersońskiej 1 podolskiej. 

Armia czerwona zmajduje się w popłochu. 
| Kamieniec odcięty został od Wianicy. 

Z Tarnopola donoszą, iż wśród żydowskich 
kół rozeszła się wczoraj wieczorem wiadomość a 
rantowmym 

wybuchu powstania na Moskiewszczyźnie 
Działatość mo» 


państwowych. | skiewskich partyzantów ożywiła sie. Sowiety mue 


szą używać komunistycznych oddziałów do 51726 


całymi tygodniami słyszy w | żenia swej władzy. Z Ukrainy 


ściągnięto klika dywizyi konnicy i piechoty, 
Powstanie wzięlo w swe ręce prawłcowe kole 


mu i czeka nieraz do maja. A qdy już znańdzi. | moskiewskiej rewolucyjnej demokracyi. 


4 


Ńr 5137 


_____ NADESŁANE. 


Specyzlista chorób skórnych i wenerycznych 83 


Ji. Schwarz зат, 


ul Słowackiego 4. 

na”rzeciw głównej poczty 

(ШИИ ЕШ И 
4 

pod batutą p. FEUERBERGA koncertuje od 

16 b. m. codziennie od godz. 10 wieczorem 


W KAWARNI IMPERIAL 
Legionów 5, I. piętro. 333 
Znaliomite napo e, pierwszędna Kuchnia 


Br. ŻBeriaend ar 


ordyauje w chorobach dróg m ezowych, skórnych 
i wenerycznych Biac Smoki За 81. p. 3286 


Мапе Zzromadzanie Związku 
Prredzizbiosców gerzelń rolniczych 
odbyte we Lwowie dnia 17 b. m. odroczone zo- 
stało na dzień 22 b. m. na godz. 10 rano (sala 
Oddziału Warszawskiego Banku Dyskontowego 
ul. Trzeciego Maja 14). Na porządku dziennym 
będzie wysłuchanie s rawozdania Котізуі, usta- 
пох іопеј przez Walne Zgromadzenie o zamie- 
rzonej o„ólno-państwowej organizacyi. 358 


BRONIRA,. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
Teatr Wielkł: 
W sobotę 19. listopada о godz. 3'30 popoł. 


przedstawienie dla młodzieży szkolnej staranienr 


Komitetu rozrywek dia młodzieży „Zemsta“, ko- 
medya w 3 aktach A. Fredry. 

W sobotę 19. listopada o godz. 7:30 wiecz. 
„Kobieta która zabiła“ sztuka w 3 aktach Garri 
ksa. є 

Teatr Mały: 

W sobotę 19. listopada o godz. 7/30 w. „Roz- 
twór prof. Pytla* groteska w 3 akt. B. Winawera. 

W sobotę 19. listopada o godz. 7/30 w. „Ta- 
niec szczęścia”, operetka w 3 aktach R. Stolza. 

W młedzielę 20. listopada o godz. 3'%0 popol. 
„Kaligula“, dramat w 4 aktach K. Н. Rostworow= 
skiego. 

' teatr Nowości. 

Wsobotę 19 listopada о g. 7.30 wiecz. „Ta- 
niec szozęścia“, operetka w 3 aktach R. Stolza. 

W niedzielę 20. listopada о godz. 730 „Ta- 
miec szczęścia, operetka w 3 aktach R. Stoka. 

Repertuar Bagateli lwowskiej, 

Gościnne występy pp. Burskiej, Ordonówny, 
E. Lerche, M. Windheima i M. Rentgena. 1) 
Pierwsze „Rendez vous“, żart w 1 odsł. 2) Dział 
koncertowy z udziałem art. warsz. 3) „Miłość 
і dolar“, pastel sceniczny w 1 odsłonie, — Począ- 
tek o godz. 8 wiecz. 

Repertuar Teatru lit.|art, „ ul. Ossolide 
skich 10. 

1) Część koncertowa z udziałem pp. Ardei, 
Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskie- 
go, Wiklińskiego i in. 2) „Rycerz przemysłu“, 
szkic sparafrazował Rujwid. 3) „Wysoki gość” 
tart sceniczny Bronowskiego. 

Początek o godz. 8 wieczorem. | 

Lwów, 19. listopada. 

Reocrzanizacya D. O. Genu. Z d. 15 bm. na- 
stąpił rozdział terytoryalny DOGenu Lwów i no- 
wa jego organizacya na DOK. (Dow. Okr. Korpu- 
su) Lwów i DOK. Przemyśl. Dowódcą korpuś- 
nym we Lwowie został gen. por. Jędrzejewski, 
zaś w DOK. Przemyśl gen. por. Latinik. Prace li- 
kwidacyjne I rozdzielcze w toku, „ zaś z Końcem 
miesiąca nastąpi oficyalne objęcie DOK. w Prze- 
myślu. 

Towarzystwo Sztuk Pięknych ul. Dzieduszy- 
ckich 1. W niedzielę 20 bm. o godz. 10 przed poł. 
zostanie otwartą zbionowa wystawa prac art.- 
mal. Janiny Nowotuowej, wystawa wielkiego ob- 
razu „Stary Lwów“ pendzla prof. Tadeusza Ryb- 
kowskiego oraz wystawy art. mal. Tymona Nie- 
siołowskiego z Zakopanego i Adama  Bunscha. 
Wystawa trwać będzie tylko trzy tygodnie od 
godziny 10—4; wstęp 80 mk. dla członków Tow. 
20 marsk. 

Z Komiietu budowy pomnika M. Konosnickiel. 
Zavowiedziane na niedzielę. 20. bm. posiedzenie 


_„DAZETA_WIECZORNA* 


obszerniejszego komitetu budowy pomnika Ko- 
nopmickiej zostało odłożone na niedzielę, 27. bm. 
godz. 11 przedpoł., w sali Koła lit.-art. 

Zjazd delegatów Związku Spółdzielni spo 
żywczo-gospodarczych „Jednośćć we Lwowie, 
odbędzie się 20. bm. o godz. 10 przed południem, 
w sah Izby handłowo-przemysłowej (ul. Akade- 
micka), 

Koncert w kościele ewang. W niedzielę 20. b. 
tn. o godz. 6 po poł. odbedzie się w kościele ewan- 
gelickim przy ul. Zielonej 11 Koncert Kościelny, 
z którego czysty dochód przeznacz. na „Qwiazd- 
Ке“ dla ubogiej dziatwy. Koncert ten odbędzie się 
przy łaskawym współudziale pierwszorzędnych 
sił artystycznych: pań L. Schmidowej, М. Popo- 
wiczówny, M. Trusiówny i pp. К. Наа, E. Ger- 
lacha, P. Bireckiego, М№Мерђацега, I. Kossłniego i 
chóru miesz. pod kierownictwem dyr. Kintziego. 
Bilety po 200 ? 100 mk. są do nabycia w sklepie 
p. Makarowskiego przy ul. Batorego 12, a w 
dzień koncertu przed wejściem do kościoła. 


Ey 

Album pieśni субай kich zawierający 28 najpo- 
pularniejszych romansów rosyjskich w układzie na for- 
tepian z tekstem polskim, wspaniałą okładką z por- 
tretem najpiękniejszej Rosyanki, słynnej Wiery Choło- 
dnej jest do nabycia w: wszystkich magazynach nut 
oraz u wydawcy G. Seyfartha we Lwowie, ul. Akade- 


mieka 6, — Cane 1800 Mk. 3929 
—> 
kalekom i cierpiącym na pogi poleca się 


inwalidom, Płerwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz- 

nego L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzeciw 

głównej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P. T. 
karzy-specyaliatów. 5 


KOMUNIKAT. 


Zniżka ceny chleba. 


Naczelny Urzędniczy Związek Aprowizacyj- 
ny sprzedaje oł dnia dzisiejszego chleb żytni 
pytlowany wszyst 'im pracownikom państwowym 
po cenie 120 Мкр, za bochenek kilogramowy 
i bułki po 13 Mkr. ла razie w sklepach konsu- 
mu profesorskiego „Dostatek“ przy ulicach Pod- 
wale 3, Batorego 3 (sąd karny), Kopernika 1] 
i Bajki 9. Wszystkie sklepy otwart» rano i ро 
południu. 340 


Su. 7 
, Kronika sportowa. 
+ Fechtmistrz Antoni Bąkowski. 


Lwów, 19. listopada. 


Sport szermierczy w Polsce stracił najlepsze 
Уде, najlepszego szermierza, mistrza szabli, 
floretu i szpady, znanego nie tylko w Polsce, lecz 
i za granicą. Antoni Bąkowski zmarł 12. listo- 
pada br. — streta niepowetowana, gdyż dziś 
nie mamy lepszego fechtmistrze. Śmierć nieubła: 
g na wyrwała Go z nielizznego zasiępu sports- 
menów-szermierzy w Polsce. 

Fechtmistrz Bąkowski, długoletni nauczyciel 
w austr., szkole szermierzy w Wiener-Neustadt, 
powraca w r. 1910 do Krakowa, miasta swegc 
rod innezo i tu prowadzi szkołę szermierki w 
Krak. Klubie Szermierzy. Bąkowski to nie prze- 
ciętny fechtmistrz — to sława światowa, zdo- 
bywca licznych medali na turniejach w Polsce 
i zagranicą, których szeroka pierś Jego nie mogła 
pomieścić. 

Kiedy Polska w r. 1920 miała wziąć udział 
w Igrzyskach Olimpijskich (z powodu nawały 
bolszewickiej, Polska w igrzyskach udziału niz 
wzięła). Lwów, Warszawa, Kraków pamięta tego 
dzielnego szermierza, który swają piękną postawą, 
zręcznymi ruchami i błyskawicznymi atakami 
pobija swoich przeciwników, wzbudzając pedziw 
i burze oklasków u publiczności. 

Fechtmistrz Bąkowski, to dobry kolega, we- 
soły i dobroduszny, niejedną przyjemną chwilę 
| adt deltiśzsy razem na pogadankach o rozwoju 
szermierki — a prócz szermierki zakochany w 
ogrodnictwie, tam w Krakowie w wolnych chwi- 
lach z zamiłowaniem pielęgnowa: w ogródku 
kwiaty i jarzyny. 

a] szczery wżbiera w piersiach, że 
Bąkowskiego już niema, że już niema nadziei 
skrzyżowania szabli z tak sławnym szermierzem, 
że sport szermierzy w Polsce stracił pierwszej 
sławy fechtmistrza. 

Cześć jego pamięci. 

Inż. Edmund Kamienobrodzki. 


Wielki krach bankowy w Rumunii. 
Samobójstwo prezesa ks. Ghica. 


Wrażenie spowodowane bankructwem. — Ks Ghicn, prezcz banku i mulii- 
mili n:r. — Y ezssny z Paryża do Bukareszt r. — Katastrofalry stan mająttowy | 
bsnku. — Deficyt 600 miliorów lei. — Wkroczenie władz. — Samobójstwo рге. 


żeia. — Ares_towanie dwóch dyrektorów. — Konta obciążone na włałe milio- 
nów. — Brak pokryci». — Mnóstwo esób zrujnowanych. — Konfiskata ksiąg. — 
Opi:czętowanie banku. — Śledziwo w toku. 


Bukareszt, 18. listopada. 


Samobójstwo prezesa „Banca Nationei* w 
umunii, ks. Ghica, wywoiało wielkie wrażenie 
nie tylko u Bukareszcie, lecz i w całej Rumunii. 
Кз. Ghica był multimilionerem. Za stałą siedzibę 
obrał Paryż. Do Bukaresztu zjechał jedynie na 
skutek kilkakrotnych . 
alarmujący:kh depesz swego banku. 
Tut:j zastał sytuacyę wprost katastrofalna. 
‘Jedno Walne zgromadzenie następowało ро dru- 
| siem. Кз. Ghica ulegając namowom dyrektorów 
banku { 
udzielił prywatnie kilku milionów, 
dla zaspokojenia najbardziej natarczywych klien- 
tów. Suma ta jednak nie była wystarczającą dla 
pokrycia nawet części szałonego deficytu, który 
dzisiaj obliczają na 
600 milionów lei. 
Główną przyczyną krachu było to, iż „Banca 
Netionei* pozostawała w stosunkach handlowych 


z bankiem Leroy-Depres, który niedawno zban- 
krutował w Paryżu i 
zerwał bank rumuński na olbrzymie sumy. 

W sprawę banku rumuńskiego wkroczyły 

władze. Tego nie mógł rrzeboleć ks, Ghica. Poe 

sanowił dchrowclnie życie zakończyć. 

Odebrał sobie życie wystrzełam z rewołworu 

w łazience swej willi. 


Obu dyrektorów banku, którym przypisują 
główną winę bankructwa, dyr. Gracium i Stolana 
aresztowano. . 

Prywatne koła bankowe 

obciążone są wielu milionami. 
Pokrycia niema zupełnie. Ciężkie straty poniosło 
wielu kupców oraz osobistości, 
piastujących niokłedy wysckie urzędy. 

Księgi przedsiębiorstwa uległy konfiskacie. 
Bank opieczętowano. 

Dalsze dochodzenia w toku. 


(r.) 


Kochanek morduje męża 
swej kochanki. 


Lwów, 19. listopada. 


(cz) Onegdaj w powiecie trembowelskim 
zdarzył się f-kt morderstwa na tle trójkąta mał- 
z ńsk ego. W Poddębinie obak Trembowli, Józef 


Моп, utrzymywał stozunck miłosny ERE 


' Piotra Czaykowskiego. Gdy onegdaj Czaykowski 
z tego powodu zrobił żonie ostre wyrzuty, Me' 
nyk postanowil Czaykowskiego usunąć ze świe 
i ciąwszy go siekierą dwa razy po głowie, |с 
zbawił go życia. 

Melnyka aresztowano i oddano sędow: . 


Trembowtt. 


| 


a cz l > | 


Str. 8 | „QAZETA WIECZORNĄ“ | Ax 6157 


t 


OROLAL DLA OGŁOSZEŃ 


otwarty caly czień 
do godziny 7- mej wie- 
с2огет bez przerwy: oD 


WYJAŚNIENIA i POR:DY 


w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokola 4 


KAWIEZKI á la DUŃSKIE p M, M0 i 100 jw a Ewa 


Ka łyński 1 k Б ; biny,-t - 
озасут ев ү Л ду кф га | Kamienie уйш» walee, бырп, жа pea Rtóra z fabryk stolzrsk.ch 


ео „елы 4. \ podjęłaby się zrobienia 120 тїт. kw. rem do drzwi ure- 


zza ре A © Y Е R К Ё = панна Г JE wnianych i 100 mtr. ram okiennych z materyału wł- 


za EETA, przyjmie Droguerya Rechena, ul. Halieka 12. 12. 
Zgłoszenia między godz. 5 a 7 wieczorem. 


snego, zechce zgłosić się niezwłocznie z ofertą eat 


CYRKULARKI linż DANTEWSKI 


M kompletne do rznięcia progów kolejowych. kan- 


wykwalitikowanej z | iA drzewa opałowago itp. dostarcza STAN- * SOLEC, poczta STOPNICA, ziemi Kieleckiej. 
PIELĘGNIARKI dobremi świadectwa- n DARDI Kraków, rodzka 25. 3893 y 
mi рози, də 3- -mies, dziecka. Zgłoszenia od godz. || R AN ONEN O 2: TTE 


Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziela 


porad, dyskrecya, ul. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 248 
z dobremi świadectwami poszuknja та" TP 
ШШ К КЕТИ gee GUREA Jana Kurka Kurka Bielizne do szycia „ 
d d 2-ї d „tej, ca = м М 
i LA, willa. ү 262 przyjmuje SZWALNIA, Teatyńska 1 А. 


| 
| 
| f! 
2—4, ul Raclłasicka 1. willa, í 
ł 
| 


ulica Piekarska 1. 5. 


oleca na św. Mikołaja w wielkim wyborze cukry, her- Parie, Panowie! Kapelusze stare każdego йа, 
atniki. miodowniki i t. p. po cenach zniżonych. 3905 przerabia na najnowsze fasony L Krajowa Fabry 

———————————————|  MapelusTY Radolfa Neuwelta, Lwów, Balonowa L 3, 

1817 


Urzędnik bankowy poszukuje 2 - omfortem urzdzonego | 
' pokoju z osobnem we ściem, najchętniej w śródmie*, 
ściu. Zgłoszenia uprasza do likwidatury Union: Banku, 
ul. Hetmańska 12. 369 


Ze zm rsiczk. mi, wagrami i złą cerą pań пів będzie!' 
Panie, chcące mieć naorawdą ładną cerę, pofatygują 
się od 1) -7 Micołaja 7, „Kosmeo*. 3534 


URZĄDZENIE KINA 


kompletne, agregat benzynowo-elektryczny, aparat { 
kinemałtograiiczny, lampa, ekran, tablica rozdziel- # 
cza, materyał inatalacyi elektrycznej z lampkami, 
kabina па aparat kinematograficzny i t. p. ОКА. Й 
ZYJNIE dostarczy ze składu „РТО №“, Lwów, $ 
Lwowska 48. Telefon 476. 302 


Pokoju umeblowanego poszukuje młody inżynier. Z Ą | Do pad ai ейо oddania kilkanaście wagonów 


szenia do Adm. pod „Inżynier*. { ŁEGO 


ОРНО, SPRZEDAŻ, ZAMIANA ; : КЙ 
Нім głowach. о krysztaliczny łub mączka, 


WARSZAWSKIE аад Bliż zych wiadomości udzieli WŁADYSŁAW МА. 
DY [ FOLWARK BECZCE 


ZURKIE !ICZ, Poznań, Wodna 10. 312 
w najnowszych fasonach |iszdu zaraz do sprzedania. Zgłoszenia do Biura ogł sz. | mog WE RCS > 


z fabryki FORMIARZ“ |Sokotowski i Ska, Lwów, pod „Folwark“. 339 || 
y 


pol:ca fırma 3917 


ЫЙ өртене, оо ul йи. SANO presowane 


| мачолошо; takż? dru 


Zielony pluszowy garnitur salonowy wraz ze stołem wlsprzedaie 204 HAN LOWO- PRZE wy i 
dobrym stanie okazy!nie do вргтесапа. — Oglądać | Вк» асти сы =з се» КЭ Т GER тыз, 


ШЙЇШЇШЇШЇ 


(POLSKI BIULETYN EKONOMICZNY) 
WYDAWNICTWO MIESIĘCZNE 


бай od godz. 10—3, ulica Sokoła I. 5, L Po | Warszawa, Wilcza 13. 224  Telelo 1059 — 87. 
wi, eH poisko-ang., biura prasowego 


Dobrze prosperuiąca droguerya do sprzedania. Wiadoe | 


mość: Leona Sapiehy 24. III p. p. Н.Ь owa. 368 ra Poselstwa Poisk. М Londynie 
MH "IR KORESPOMDENCYR і 
Do sprzedania okazyjnie futru męskie, ;iękne kangu- ЩЙ. oniekuje się polskim eksportem i 
ry Wiktorya, oddzielnie po kołnierz wydra JE: „w nd 18*, odpowedź w Adii „W.eczorr:j7. 3. | importem, niezbędne dla wszyst- 
kańska, Piekarska 14, I. ne: pragnących nawiązać bez- 
DWA ideał" AMI W AE pośrednie stosunki z Angiią e e 
SALON OBRĄZÓ! Гуте „a: 
MEB 1 ANTYCZNYCH i DYWANÓW WSCHO A Nabyć można we wszystkich księgarniach 
гоіеса: biurka, sekrstarzyki, komody, sto!y, 
DNICH poleca biurka, sskratarzyki ERA, M aszyny iR arz dzie KIOSKACH KOLEJOWYCH T-wa „Ruch '[tg, 
zegary, жшк PY RE malarzy, „© Per do 39: ' drzewa i żeisza DUD ZZOZ A С: - ЛЕРНИ СЕИ 
*, Zy iewicza ©; u 
mm zawiadamiam moich P.T. ТАРНЫ РА раг ра 
Rezerwoary Żelazne sprzeda okazyjnia „Budowa“, R $ dbiore w i reflektantów, Шү ШИ ШШ Ekonomi. 


manowicza 11. 258 e w d-ngiej połowie b.m. 
nrzyjeżdżam do Małopoi- 


Fabryka papuczy, antofli i kamaszy, ul. PE ei 551. Bliższych in ormacyi 


1.14, 1. p., poleca i wykonuje na zamówienie także Л udzielają zastępstwa: 
2 własnego materyalu, filcu, sukna, płótna itp. 24%] we Lwowie: Јал Kochanowski. ul. Tkacka 17, 
w Krakowie: inż, Миса зю Gąsior I 3p., з 


ADRES REDAKCY!: 11295 
LONDON 2, Upper Montague Sir., W.C.1. 


Najtańsze źródło zaknpu hurtownie: , Najprzedniejszych 
wódek, likisrów, koniaków, rumu i znakom tych win Кетте кн 


wszelkiego ке» oraz detailicznie soku GE keh WERS, © ЫШ 1 LAK ШИЕ qi. 


Lwów, Kollat ja 2 


Kupuje powieści polskie, francus tia. віолиескіз naraz | i 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. > 


S W WARSZAWIE, 
Marszałkowska 105, m 5, telef. 240—26. 


zn ak ZĘ 


FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE 


Tokarnie, strugarki, heblarki, gryzerki, wiertarki, mo» 
tory, lokomobile, pompy Wortingtona, по!еса „Pilot:, 
Lwów, Batorego 4. 2321 


m ——— 
Kamienie młyńskie, Walce, Kaspry, Pytle, Elewatory i 

destarcza bezzwłocznie „РШ ОТ“ Lwów, Batorego 4 

511 

Miyńskie walce „Ganz“ i inne, łuszczarkę „КепїаЬ=!", 


„Ńespar”, motory ropne, Sprzeda okazyjnie inżynier 


Landau, RSManowiika ДИА 259 


. p e . 

Pasy, motory, lokomobils, gatry, С; do obrdski Í | | 
pel i drzewa, pompy — poleca „Pilot“, Ва IM (M | 
szą т. s ' 
"Wulkan Równa p їй i ИШИ 


| Zapałki Wulkan Równo | 


po ceni: zniżonej pol:ca zastępei па Małą sol kę 


ESTARE, К.е (Оч, 
) ul: LE Ki mińskłag > ©, 3 05 


WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13. 
Przetstawielejstwa: Jean Marchand, Asnyka 7, zi 427 iss 


R тас ааа nawa nia 2.8. Aaaa a 
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